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Pomorze na przełomie roku 


Przemówienie Pana Wicewojewody Starzyńskiego do przedstawicieli społeczeństwa, podczas składania życzeń 
noworocznych dla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu 


Zwyczajem - dorocznym zebraliśmy 
się tu w dniu dzisiejszym, aby wspólnie 
złożyć życzenia noworoczne tym, którzy 
naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
włodarzą. i 

Tradycja zaprowadzona przez nieo- 
becnego tu-z powodu przebytej niedaw- 
no choroby Wojewodę Kirtiklisa naka- 
zuje mi, aby przed wzniesieniem okrzy- 
ku na cześć Pana Prezydenta, Pana Mar- 
szałka, Pana Premjera i całego rządu 
podsumować w kilku zdaniach ważniej- 
sze fakty i zdarzenia, zaszłe w ciągu u- 
biegłego roku na terenie dzielnicy po- 
morskiej. 

Krótki mój pobyt na stanowisku wi- 
cewojewody pomorskiego, w warunkach 
niezmiernie wartkiego życia ostatniego 
kwartału, nie pozwolił mi głębiej wnik- 
nąć w szczegóły zdarzeń trzech kwarta- 
łów poprzednich. To też zgóry proszę o 
wybaczenie, jeśli jakiś ważniejszy szcze- 
gół lokalny pominę, lub inny mniej waż- 
ny nadmiernie uwypuklę. 

Nie sądzę jednak, by niedociągnięć 
takich było wiele, ponieważ,jestem głę- 


. Doko przekonany, że konsolidacja i zespo 


lenie poszczególnych dzielnic Rzeczypo- 
spolitej zaszły już tak daleko, że mało 
jest w Polsce problemów dzielnicowych, 
siewywołujących zainteresowania po- 
wszechnego, że to, co jednych boli 
wszystkich boli, to, co jednych dumą i 
radością napełnia — wszystkich cieszy 
i podnosi na duchu. 

Obserwując bacznie najbardziej nas 
interesujące zjawisko długotrwałej po- 
wszechnej depresji gospodarczej, nie mo- 
żna powstrzymać się od uwagi, że zja- 
wisko to najsłabiej daje się odczuwać 
tam, gdzie zarówno stosunki wewnętrz- 
ne jak i zewnętrzne są całkowice ustabi- 
lizowane, najostrzej zaś w tych krajach, 
gdzie zarówno jedne jak drugie znajdują 
się w stanie zaognienia. 

Stwierdzić należy, że rok ubiegły 
przyniósł nam pod tym względem znacz- 
ną poprawę, zarówno w dziedzinie sto- 
sunków zewnętrznych jak i wewnętrz- 
nych, stwarzając warunki, w których 
mysiłki, czynione w kierunku stabiliza- 
cji stosunków gospodarczych zaczynają 
nabierać szans powodzenia. p 

W dziedzinie warunków  zewnętrz- 
nych najsilniej odczuło Pomorze popra- 
wę stosunków  polsko-niemieckich, a 
zwłaszcza polsko-gdańskich, umożliwia- 
jących zawarcie konwencji polsko-gdań- 
skiej, która stworzyła dla powiatów ka- 
szubskich możność zbytu wytworów rol- 
nych po cenach wyższych od cen rynko- 
wych. A 

. W dziedzinie stosunków wewnętrz- 
nych rok 1934 przyniósł objawy pewnej 
konsolidacji wewnętrznej społeczeństwa, 
czego wyrazem były wyniki wyborów do 
samorządu gospodarczego i terytorjal- 
nego. 

Przebieg wyborów dokonanych do Izb 
Handlowo-Przemysłowej i Rzemieślni- 
czej oraz ostateczna organizacja Izby 
Rolniczej wykazały, że idea skoordyno- 
wania wysiłków nad stabilizacją stosun- 


— 


ków gospodarczych na forum właści- 


wem, wolnem od niepotrzebnego gadul- 


stwa, waśni narodowościowych oraz de- 
magogji partyjnej i klasowej odniosła 
sukces bardzo poważny. 

Podobnie przedstawia się znany Pa- 
nom wynik wyborów do samorządu te- 
rytorjalnego, dokonanych w 1283 groma- 
dach. Faktem jest, że w około 90 proc. 
tych gromad zgłoszono po jednej liście 
kompromisowej. Fakt ten posiada dla 
mnie niesłychanie doniosłe znaczenie. 
Świadczy o tem, że 90 proc. ludności po- 
morskiej w sposób niedwuznaczny 0- 
świadczyło, że dość ma już jałowej opo- 
zycji, swarów i kłótni partyjnych oraz, 
że do zagadnień samorządowych chce 
podejść pod kątem rzetelnej pracy, pra- 
cy, która tylko przy współpracy z wła- 
dzami może przynieść dodatnie wyniki, 
Oczywiście, że wśród tych radnych wy- 
branych z list kompromisowych wielu 
jest takich, którzy nie zaliczają się do 
obozu prorządowego i w wielu sprawach 
odnoszą się krytycznie do tych, czy in- 
nych posunięć Rządu. Fakt jednak, że 
radni ci wbrew nakazom partyjnym, 
szukającym za wszelką cenę rozgrywek 
politycznych przy wyborach samorządo- 
wych, zdecydowali się pójść na kompro- 
mis na wspólnych listach świadczy, że 
zdrowa myśl twórczej pracy dla Pań- 
stwa odniosła na Pomorzu triumf nieby- 
wały a olbrzymia większość ludności 
pomorskiej nie daje się już więcej brać 
na lep haseł „opozycja dla opozycji”. 

Omawiając zagadnienia samorządu. 


wie wprowadzenia w życie nowej jedno- 
litej dla całego Państwa ustawy samo- 
rządowe,j co pociągnęło za sobą koniecz- 
ność ostatecznego podziału powiatów na 
nowe gminy zbiorowe i powołania do ży- 
cia 155 zbiorowych gmin wiejskich. 
Wzgląd na wygodę mieszkańców zdecy- 
dował o tem, by zgodnie z wolą ludności 
tworzyć gminy stosunkowo małe. W ten 
sposób nowopowstała pomorska gmina 
zbiorowa obejmuje przeciętnie 10.000 ha 
oraz liczy średnio 4.800 mieszkańców. W 
związku z organizacją gmin zbiorowych 
zaszła potrzeba korektur granic większo- 
ści powiatów pomorskich. 

Celem przygotowania aparatu admi- 
nistracyjnego przyszłych gmin  zbioro- 
rowych został urządzony w Toruniu kurs 
administracyjny dla kandydatów na pi- 
sarzy gminnych. Pragnę podkreślić, że 
przy wyborze kandydatów na kurs kie- 
rowano śię zasadą przyjmowania prze- 
dewszystkiem rodowitych pomorzan, o- 
raz takich, którzy, osiadłszy na Pomo- 
rzu przez czas dłuższy, mieli możność 
poznania warunków lokalnych i zżycia 
się z ludnością miejscową. 

Skoro jesteśmy już przy zagadnie- 
niach samorządowych, chciałbym poru- 
szyć również sprawę ciężarów komunal 
nych. Redukcja budżetów samorządo- 
wych dokonana w ciągu ostatniego pię- 
ciolecia, doprowadziła do tego, że osSói- 
na suma wszystkich budżetów samorzą- 
dowych (bez Gdyni i gmin. wiejskich) 


nie mógę nie poświęcić słów kilku spra- | wynosząca przed pięciu laty 28 i pół mi- 


Depesze do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
I. Marszałka Polski i Prezesa Rady Ministrów 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Profesor Dr. Ignacy Mościcki 


Warszawa 


Spełniając prośbę społeczeństwa pomorskiego, spieszę w jego imieniu zło- 
żyć Panu Prezydentowi wyrazy najgłębszej czci i hołdu oraz życzenia pomyślno- 
ści dla Pana Prezydenta Reprezentanta Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Ludność Pomorza zapewnia Cię Panie Prezydencie, że stoi i zawsze stać 
będzie wiernie na straży granic Państwa i mocarstwowej potęgi naszej Ojczyzny. 

Racz Panie Prezydencie przyjąć również moje najlepsze życzenia noworo- 


(—) Starzyński, 
Wicewojewoda Pomorski, 
è + 


Marszałek Józef Piłsudski 


Warszawa Belweder. 


W imieniu całego społeczeństwa pomorskiego oraz w imieniu własnem i 
podległych mi urzędów spieszę przesłać Panu Marszałkowi jako Twórcy Odro- 
dzonej Ojczyzny, wyrazy czci i hołdu oraz życzenia osobistej pomyślności. 

Jednocześnie melduję, że ludność pomorska gotowa jest na każde wezwa- 
nie skupić się przy swym Wodzu dla odparcia każdego zamachu na całość na- 


szych granic. 


. 
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(—) Starzyński, 
Wicewojewoda Pomorski. 
* 


Prezes Rady Ministrów 
Profesor Dr. Leon Kozłowski 


Warszawa. 


Społeczeństwo pomorskie przez usta swych przedstawicieli prosiło mnie o 


złożenie Tobie Panie Premjerze i Rządowi, któremu przewodniczysz, 


wyrazów 


głębokiego oddania życzeń osobistej pomyślności oraz zapewnienia, że dzielnica 
pomorska gotowa jest zawsze wyicżyć wszystkie siły celem poparcia prac Rządu 
dla dalszego rozkwitu i potęgi Rzecrypospolitej. 


Przy tej okazji racz przyjąć Panie Premjerze 


czenia.  - 


i moje najserdeczniejsze ży- 
(—) Starzyński, 
Wicewoiawoda Pomorski. 


| krycia. 


ljona złotych, została skompresowana w 
preliminarzach na rok przyszły do sumy 
17 i pół miljona złotych. Nie poprzesta- 
jąc na tem, Rząd Rzeczypospolitej podjął 
w ostatnim miesiącu r. ub. studja w kie- 
runku nowej kompresji tych budżetów. 
Głównem narzędziem dalszej redukcji 
mają się stać ustawy o oddłużeniu samo- 
rządów, umożliwiające zmniejszenie wy- 
datków na obsługę długów. 

Przechodząc obecnie do zagadnień 
bezrobocia, nie chcę bynajmniej ukry- 
wać, że jakkolwiek województwo pomor- 
skie jest w tych szczęśliwych warun- 
kach, iż ogólna ilość bezrobotnych na 
terenie całego województwa jest mniej- 
sza, niż w niejędnem mieście czy po- 
wiecie ośrodków bardziej uprzemysło- 
wionych — to jednak sprawę tę uważam 
za jedną z najboleśniejszych ran na 
ciele naszej dzielnicy. Konieczność cią- 
głego ograniczania budżetów państwo- 
wych i samorządowych, pociągająca za 
sobą stałe zmniejszanie budżetów inwe- 
stycyjnych, niezmiernie utrudnia zorga- 
nizowanie takiej ilości robót publicz- 
nych, aby móc przy nich zatrudnić 
wszystkich tych, którzy pracy szukają. 
Niemniej i na tym froncie możemy 
stwierdzić pewien pocieszający objaw. 
Ogólna liczba rejestrowanych i niereje- 
strowanych bezrobotnych, która w 

styczniu r. ub. wynosiła 30.000 osób, 
zmalała o %4. Dużą rolę przy zmniejsza- 
niu się bezrobocia odegrał fundusz pra- 
cy, finansujący część tych robót publicz- 
nych, które w budżecie państwowym ani 
samorządowym nie mogły znaleźć po- 
Innym środkiem ulżenia do- 
li tych najnieszczęśliwszych naszych 
współobywateli była akcja zakładania 
ogródków działkowych, która w szeregu 
miejscowości dała pomyślne wyniki. 

Powracając raz jeszcze do spraw go- 
spodarczych, stwierdzić można, że i na 
tym odcinku rok ubiegły przyniósł nam 
pewną choć nieznaczną narazie popra- 
wę, zwłaszcza w dziedzinie zmniejszenia 
rozpiętości pomiędzy cenami przemysłu 
skartelizowanego a cenami rolnemi. 

Dążenie do zniżenia cen. przemysło- 
wych znalazło swój wyraz w osiągniętej 
zniżce cen nafty, węgla, żelaza, soli, cu- 
kru, cementu oraz obniżce taryf poczto- 
wych, telegrąficznych i kolejowych. 

Równolegie do akcji zniżki cen arty- 
kułów przemysłowych biegnie akcja, 
mająca na celu podniesienie rentowno- 
ści warsztatów rolnych. Na pierwszym 
miejscu należy tu podkreślić ustawy od- 
dłużeniowe, które po całkowitem wpro- 
wadzeniu ich w życie powinny się przy- 
czynić do uzdrowienia stosunków finan- 
sowych rolnictwa. Ulgi te najsilniej od- 
czują niewątpliwie szerokie rzesze osad- 
pików, którym ciężkie przesilenie go- 
spodarcze najsilniej dawało się we zna- 
ki. 

Oczywiście, że gruntowna poprawa 
warunków bytu rolnika nie może nastą- 
pić jedynie przy pomocy ustaw i rozpo- 
rządzeń wydawanych przez władze, za- 
leży ona bowiem od szeregu takich czyn- 
ników, jak należyta organizacja produk- 
cji, a zwłaszcza sposobów zbytu. 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej) 


(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 


Okoliczność tę koła rolnicze winny 
mieć stale na uwadze i dołożyć starań 
celem rozwiązania własnemi siłami tych 
tak ważnych dla rolnictwa problemów. 

Kończąc na tem tę część mego prze- 
mówienia, którą poświęciłem sprawo- 
zdaniu z prac i wysiłków władzy rządo- 
wej, pragnę jeszcze poświęcić kilka 
słów najważniejszym przejawom życia 
społecznego, które w latach ostatnich na 
terenie naszej dzielnicy poczyna tętnić 
coraz żywiej. 

Na pierwszem miejscu muszę tu 
wspomnieć o dalszym rozwoju życia or- 
ganizacyj, skupionych w armji rezerwo- 
wej Pomorza, która, rosnąc w siłę liczeb- 
ną, nie zaniedbuje również wysiłków w 
kierunku pogłębiania wychowania oby- 
watelskiego swych członków i podtrzy- 
mywania w nich ducha karności i 
sprawności fizycznej. 

Niepodobieństwem również jest nie 
wspomnieć o dalszym, wspaniałym roz- 
woju organizacji L. O. P. P., która uzy- 
skując tytuł fundatora samolotu Chal- 
lenge'owego, przyczyniła się częściowo 
do wspaniałego zwycięstwa. odniesione- 
go przez kpt. Bajana. 
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chetnego porywu, z jakim społeczeństwo 
pomorskie, dotknięte same klęską po- 
wodzi w dolinie nadwiślańskiej, pospie- 
szyło z bratnią pomocą ludności mało- 
polskiej, doszczętnie zrujnowanej tego- 
roczną powodzią. Ofiary w gotówce 
wynoszące przeszło 220.000 zł (nie licząc 
ofiar przesłanych bezpośrednio) oraz w 
naturze, wynoszące około 300 wagonów 
zboża, ziemniaków i paszy, mówią same 
za siebie. Wprawdzie ofiary te, nie po- 
krywają jeszcze % zapotrzebowania po- 
mocy powiatu nowosądeckiego, powie- 
rzonego opiece województwa pomorskie- 
go, chcę jednak wierzyć, że dotychczaso- 
wa ofiarność nie ustanie i zobowiązania 
zaciągnięte przez Pomorski Komitet Po- 
wodziowy zostaną w całości pokryte. 
Mówiąc o życiu społecznem na tere- 
nie dzielnicy pomorskiej, muszę również 
wspomnieć o akcji Teatru Ziemi Po- 
morskiej, który swą działalnością kul- 
turalną nietylko zaspakaja potrzeby 
miasta Trounia, ale rozszerza ją również 
na całe Pomorze, docierając nawet do 
sąsiedniego Gdańska i Włocławka. 
Wspomnieć również należy o działal- 
ności Rady Zrzeszeń Naukowych i Arty- 
stycznych Ziemi Pomorskiej, o ożywie- 
niu działalności Konfraterni Artystów, 


Nie wolno mi również pominąć szla- | o ukończonej niedawno budowie radjo- 


stacji, o budowie domu społecznego 
oraz o uchwale Sejmiku Wojewódzkie- 
go, upoważniającej Starostwo Krajowe 
do przestudjowania zagadnienia budo- 
wy muzeum ziemi pomorskiej. 

Ostatnich słów kilka pragnę poświę- 
cić Gdyni. Przywykliśmy dotąd spoglą- 
dać na Gdynię, jako na jedyny port 
Rzeczypospolitej, stanowiący nasze okno 
na morze. Wspaniały rozwój Gdyni, 
którego nie zdołał zahamować kryzys, 
sprawił, że z dniem każdym Gdynia co» 
raz silniej zespala się ze swojem natu- 
ralnem zapleczem — Pomorzem, odgry- 
wając coraz wybitniejszą rolę w życiu 
gospodarczem tej dzielnicy i pogłębia- 
jąc wśród ludności pomorskiej coraz 
większe zrozumienie, rzuconego już 
dawno przez Rząd Rzeczypospolitej ha- 
sła: „frontem do morza“, 

Kończąc na tem przemówienie, wzno- 
szę okrzyk, który wiem, że wszyscy tu 
zgromadzeni pełnem sercem wraz ze 
mną powtórzą: 

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPO- 
LITEJ POLSKIEJ, PROF. IGNACY MO- 
ŚCICGKI, PAN MARSZAŁEK JÓZEF PIL- 
SUDSKI, TWÓRCA NIEPODLEGŁEJ 
POLSKI, PAN PREMJER LEON KO- 
ZŁOWSKI I RZĄD, KTÓREMU ON 
PRZEWODNICZY — NIECH ŻYJĄ! 


Hołd noworoczny przedstawicieli 


społeczeństwa pomorskiego 
dla Prezydenta Rzplitej, Marsz. Piłsudskiego i Rządu 


parafji św. Jakóba ks. kan. Kozłowski, | redaktor naszych wydawnictw Tetzlaff 
proboszcz parafji Panny Marji ks. Jank, |i in. Obecni: byli również przedstawi- 
inspektor szkolny p. Seib, naczelnicy | ciele korpusu konsularnego w Toruniu: 
poszczególnych wydziałów Urzędu Wo- | konsul Rzeszy Niemieckiej dr. Küchler 
jewódzkiego oraz urzędnicy Wojewódz- | i agent konsularny Republiki Francu- 
twa, przedstawicielki i przedstawiciele | skiej Hozakowski. 


Dorocznym zwyczajem w dniu No- 
wego Roku przedstawiciele społeczeń- 
stwa pomorskiego składali życzenia no- 
woroczne dla Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, Marszałka Piłsudskiego oraz 
dla Rządu na ręce najwyższych przed- 
stawicieli władz państwowych i armji 
na Pomorzu. 

Życzenia dla Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej oraz Rządu przyjmował w 
zastępstwie chorego Pana Wojewody 
Kirtiklisa Pan Wicewojewoda Pomor- 
ski Starzyński. O godz. 12 w południe 
w obszernej, udekorowanej kwiatami 
i zielenią aułi Urzędu Wojewódzkiego 
zebrali się liczni przedstawiciele wojska 
i społeczeństwa. M. in. przybyli: gen. 
dyw. Prich, w otoczeniu szeregu wyż- 
szych oficerów z garnizonu toruńskiego, 
prezes Rady Wojewódzkiej B. B. W. R. 
mjr. Paluch, wiceprezesi tejże Rady po- 
seł Tebinka i mgr. Schab, starosta kra- 
jowy pomorski Łącki, prezes Dyrekcji 
Kolejowej w Toruniu inż. Dobrzycki, 
prezes Sądu Okręgowego Radłowski, ko- 
mendant wojewódzki P. P. insp. Olszań- 
ski, starosta powiatowy i grodzki $kó- 
rewicz, prezes Rady Grodzkiej B. B. 
W. R. dyr. Wojciechowski, prezydent 
m. Torunia Bolt, dziekan i proboszcz 


a 


Min. Beck na audjencji 
u króla szwedzkiego 


Sztokholm, 1. I. (PT). Wczoraj w go- 
dzinach południowych p. minister Józef 
Beck został przyjęty na specjalnej au- 
djencji przez Jego Królewską Mość kró- 
la Gustawa. 


Sztokholm, 1. I. (PAT). O godzinie 3 
po południu p. minister Józef Beck w 
towarzystwie posła R. P. w Sztokholmie 
Romana złożył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Sandlerowi. Wkrótce po- 
tem minister Sandler rewizytował p. mi- 
nistra Becka. 

O godz. á po południu p. Jadwiga 
Beckowa, w towarzystwie małżonki po- 
sła R. P. pani Romanowej, złożyła wizytę 
małżonce szwedzkiego ministra spraw 
zagranicznych — pani Sandler, 


Po wprowadzeniu 40-godzinnego 
tygodnia pracy we Włoszech 


Komunikat podsekretarza stanu we wło- 
skiem ministerstwie korporacji stwierdza, 
że w ciągu pierwszych 3 tygodni po wpro- 
wadzeniu 40-godzinnego tygodnia pracy w 
drodze inspirowanego przez rząd porozu- 
misnia między pracodawcami a pracowni- 
kami znalazło zatrudnienie przeszło 
100.000 bezrobotnych. 


Książę Walji — admirałem 
i marszałkiem 
Londyn, 1. I. (PAT.) Ogłoszono tu 
nominację księcia Walji, który ostatnio 
piastował rangę wiceadmirała nad ad- 
mirała floty, generała armji i marszałka 
lotnictwa 


różnych organizacyj społecznych, ku- 
piectwa, przemysłu, rzemiosła, naczelny 


W imieniu armji złożył życzenia dla 


| Najwyższych Dostojników  Państwo- 
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Uroczyste składanie życzeń P. Prezydentowi Rzplitej 


Warszawa, 1. I. (Tel. wł.) Zgodnie 
z przyjętym zwyczajem, P. Prezydent 
Rzplitej przyjmował dzisiaj na Zamku 
życzenia z okazji Nowego Roku. 


Po wysłuchaniu mszy św., P. Prozy- 
dent przyjął życzenia od członków rzę- 
du, z p. premjerem Kozłowskim na cze- 
le, J. E. ks, kardynała Kakowskiego, 
marszałków Sejmu i Senatu, prezesów 
Najwyższej Izby Kontroli, Sądu Najwyż- 
szego i Trybunału Administracyjnego, 
poczem odbyła się uroczysta audjencja 
korpusu dyplomatycznego, w czasie któ- 
rej na przemówienie nuncjusza apostol- 
skiego msgr. Marmaggi odpowiadał 
P. Prezydent. Po tej andjencji P, Prezy- 
dent przeszedł do kolejnych sal, przyj» 
mując życzenia: w sali tronowej od du- 
chowieństwa wszystkich wyznań, w ga- 
binecie królewskim od sądownictwa, w 
garderobie królewskiej od podsekreta- 
rzy stanu i dygnitarzy państwowych, w 
sypialni królewskiej od rektorów i sena- 
tów wyższych uczelni, w sali audjencjo- 
nalnej od przedstawicieli wojska, w sali 
Canaletta od posłów i senatorów, w sali 


państwowych i w sali essamblowej od 
przedstawicieli społeczeństwa 1 organi- 
zacyj. 


Warszawa, 1. I. (PAT). Dziś z okazji 
Nowego Roku wpisali się do księgi 
audjencjonalnej w Belwederze z życze- 
niami członkowie rządu z premjerem 
Kozłowskim, marszałkowie Sejmu i Se- 
matu, członkowie korpusu dyplomatycz= 
nego państw akredytowanych w War- 
szawie, przedstawiciele duchowieństwa, 
podsekretarze stanu, generalicja, posto- 
wie i senatorowie, delegacje wielu insty- 
tucyj i organizacyj społecznych. _ 


Na Jasnej Górze 
Nabożeństwo na intencje Rzpiitej 

Częstochowa, 1. I. (PAT.) We wtorek 
rano z okazji Nowego Roku na Jasnej 
Górze w kaplicy cudownego obrazu Mat- 
ki Boskiej generał zakonu OO. Pauli- 
nów, O. Pius Przeździecki w obecności 
licznie zebranych przedstawicieli władz 
i społeczeństwa odprawił uroczyste na- 
bożeństwo na intencję pomyślności Rze- 


obiadów czwartkowych od urzędników | czypospolitej. 
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. Tragedja w noc sylwestrową 
Śmierć podchorążego na przyjęciu u kolegi w Bydgoszczy 


W noc sylwestrową w mieszkaniu Franciszka Garbickiego w Bydgoszczy, 
przy ul. Ujejskiego 39 wydarzył się tragiczny wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć ucznia szkoły podchorążych rezerwy przy 62 p. p. 

Garbicki, strzelec z cenzusem, zaprosił do siebie kolegów, a między innemi 


i Wacława Klaczyńskiego, również ucznia szkoły podchorążych. 


W czasie roz- 


mowy, Garbicki pokazał kolegom pistolet ojca. W pewnej chwili pistolet wypalił, 


raniąc b. ciężko w brzuch Klaczyńskieg o. 


Mimo natychmiastowej pomocy le- 


karskiej, Klaczyński — po 15 minutach — zmarł. 


Trocki odpiera zarzut współudziału 
w zamachu na Kirowa | 


Paryż, 1. 1. (PAT). Były komisarz sowiecki Lew Trocki, który w dalszym cią- 
gu przebywa we Francji w nieujawnionej miejscowości, nadesłał za pośrednictwem 
agencji Havasa komunikat do prasy, w którym odpiera zarzut współudziału w zama- 


chu na Kirową. 


W ciągu 14-letniej działalności rewolucyjnej — pisze Trocki — jako marksista 


zwalczałem samo uciekanie się w° walce 


o z caratem a cóż dopiero z przed- 


stawicielami państwa robotniczego do teroru indywidualnego. Ogłosiłem dziesiątki 
artykułów w różnych dziennikach, poddając ostrej krytyce tego rodzaju teror. Obac- 
nie nie widzę powodu do zmiany poglądów pod tym względem". 

Trocki zapowiada w najbliższym czasie wydanie broszury, poświęconej analizie 
warunków pol:ivcznych, które spowodoweiy powstanie terorystycznej grupy Nikołaje- 
wa. W broszurce te Trocki ma ujawnić istotne cele akcji tych, którzy usiłowali zwią: 


| zać jego nazwisko z nieodpowiedzialnym izbrodniczym czynem, 


wych na ręce p: Wicewojewody tarzyń- 
skiego gen. dyw. Prich, w imieriu spo- 
łeczeństwa pomorskiego starosta, krajo- 
wy Łącki, wygłaszając odpowiednie 
krótkie przemówienia, przyczem ten 
ostatni zapewnił Pana Wicewojewodę, 
że społeczeństwo Ziemi Pomorskiej stoi 
twardo u boku Rządu w jego pracach 
nad dalszym rozwojem Rzeczypospoli- 
tej. 

Na przemówienia te odpowiedział 
dłuższą, tradycyjną mową, p. Wicewoje- 
woda Starzyński. Przemówienie to po- 
dajemy na innem miejscu. Kończąc je, 
wzniósł okrzyk na cześć Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego, Pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego i Rządu, powtó- 
rzony gromkiem, trzykrotnem „Niech 
żyją!" przez obecnych. Orkiestra ode- 
grała Hymn Narodowy. ; 

Po części oficjalnej Pan Wicewoje- 
woda Starzyński przyjmował i składał 
osobiste życzenia. 

Następnie zebrani udali się do gma- 
chu Kasyna Garnizonowego przy ulicy 
Żeglarskiej, gdzie o godz. 13 przyjmował 
życzenia dla Pana Marszałka Piłsud- 
skiego Komendant Centrum Wyszkole- ` 
nia Artylerji gen. dyw. Prich. 

W pięknie udekorowanej sali kasyna 
wokół popiersia Pana Marszałka, usta- 
wionego na specjalnem podjum, zebrali 
się liczni oficerowie garnizonu toruń- 
skiego oraz stu kilkudziesięciu przed- 
stawicieli społeczeństwa cywilnego. 

Przy dźwiękach marsza generalskie- 
go, odegranego przez orkiestrę 63 p. p., 
wszedł na salę gen. dyw. Priob, W krót- 
kich słowach zwrócił się do niego Pan 
Wicewojewoda Starzyński, prosząc go 
o przyjęcie dla Wskrzesiciela Ojczyzny 
i Wodza Narodu Marszałka Piłsudskie- 
go wyrazów najgłębszej czci I miłości od 
zebranych przedstawicieli  społeczeń- 
stwa. W zwięzłych wyrazach żołnier= 
skiego oddania i czci składał następnie 
życzenia w imieniu garnizonu toruń- 
skiego i korpusu pomorskiego pomocnik 
dowódcy O. K. VIII. płk. dypl. Dzwon: 
kowski. f 

Na życzenia te odpowiedział p. gen. 
Prich, dziękując za nie 1 ze sve* strony 
dodając, że armja pracuje 10%: 117wnie. 
czerpiąc zapał i siły do pracy 4 genju- 
szu swego Wodza i pragnąc być jak naj- 
lepszym instrumentem w ręku tego Wo- 
dza, gdyby zaszła tego potrzeba, poczem 
złożył przedstawicielom społeczeństwa 
pomorskiego serdeczne. podziękowanie 
za bliskie i serdeczne stosunki, jakie łą- 
czą je z wojskiem oraz w. imieniu tego 
wojska najlepsze życzenia noworoczne. 
Przemówienie swe zakończył okrzy- 
kiem: „Zwycięski 1 ukochany nasz 
Wódz, Marszałek Józef Pilsudski niech 
żyjel”. Obecni, sprężeni na baczność, 
okrzyk ten*trzykrotnie powtórzyli. Or- 
kiestra odegrała Hymn Narodowy i 
Pierwszą Brygadę. 


TEA CYSTERNY SEKE PRZZSNAWNI 


Wizyła prezydenta Senatu 
W. Miasta Gdańska w Warszawie 


Zapowiedź wyjazdu prez. Grelsera 


Nowy prezydent Senatu W. Miasta 
Gdańska Greiser w enuncjacji noworocz- 
nej, umieszczonej w organie partji naro 
dowo-socjalistycznej w „Vorposten* za- 
powiedział, że w najbliższym czasie uda 

się w towarzystwie senatora Hutha do 
Warszawy, celem złożenia oficjalnej wi 
zyty rządowi polskiemu. 

Nieoficjalnie dowiadujemy się, że wy 
jazd przedstawicieli Senatu W. Miasta 
do Warszawy nastąpi w dniu 6 bm. wie 
czorem. Pobyt prezydenta Greisera w 
Warszawie potrwa prawdopodobnie dwa 

dni. 


Najwyższa cena cukru ustalona 
została na 75.50 zł za kwintal- 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 110 z dn. 31 
grudnia 1934 r. ogłoszone zostało rozporzą- . 
dzenie ministra Skarbu z dn. 31 grudnia 
1934 r., wydane w porozumieniu z ministra- 
mi Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i 
R. R. w sprawie uregulowania ceny cukru. 
Na podstawie powyższego rozporządzenia, 
najwyższa cena cukru, pobierana przez ©u- 
krownie za cukier, sprzedawany na rynku 
wewnętrznym, została ustalona na 75 zł. 50 
gr. za kwintal białego kryształu, loco wa- 
gon stacja odbiorcza wraz z opakowaniem i 
opłatą na Fundusz Pracy, nie licząc podat- 
zę ROŚ NOSAŃ i dodatków od tego po- 

atku. | 

Należy przypomnieć, że poprzednie roz- 
porządzenie, regulujące cenę cukru, określa- 
ło ją na 80 zł. 50 gr. za kwintal. Obecnie 
obowiązująca cena jest więc niższa o 6 zł. 
na i 1 


